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v składzie mannfaklBry 

M. I. Stalewicza 

• * 

%4. 

Otrzyma 
sklej. 

2&—2 
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K^garnia Iberskiego 
I Grodno, ul. Dominikańska 31. 

a na skład ostatnie nowości wydawnicze literatury pol-
-'-laa figielki wybói nut, również zabawek i gier dla 

J_ J_ — , _ dzieci. — — — — —' — 
Posła 

Żurnale m ó d na le tn i a e s e n . *» 50 

sprpei 
gdtoi 

lofousk 
14—1 

z kuchnią zdatnych 
na biuro. Posa4uje fsię 2-6 pokoi 

Zgłoszenia Grodno,Bi. Bankowa, IZ, Blira Roikfirkl FortOw ! 
1. __**J52I 

4-
i m n i a m o t o e y k l N. S, Cl. dwucylindrowy. w dobrym I 

I stanie, gotowy do wyjazdu, za 250.000 rnk. Obejrzeć można: B a r i a ! 
BSfcleBO. fflae Teatralny, Biuro Rozbiórki Portów, { 

Gpdno, ulica Bankowa rfr. 12. 52 I 

Po »ka i Rosja. 
Praga, |20 Ą (Russrjress). 

,Prag<r Pfesstj1", po zamieszczeniu 
szeregu artykułów o stosunku 
Rosji do pjeńsfw europejskich, po
daje jeszcze je|den p . t. .Polska i 
Rosja". Jajk Ijwierdzi warszawski 
korespondent | dziennika, między 
Polską i raasjąj było tyle nięporo-
z u mień i tyle |not wymieniono L 
wzajemnemi Wymówkami w spra
wie nJewypefniania warunków 
traktatu, że nikt' już nie zwraca 
na f to uwagi Mimo to, protest so
wietów p|źec(w konferencfi bał
tyckiej byl takk niespodzianką, że 
rząłl polski odparował natych
miast najenei-giczniej' wszelkie, 
przypisywane jnu dążenia zabor
cze, zastrzegając jednocześnie, że 
Stoi ściśle Ina gruncie wypełnienia 
warlinków {traktatu. 

Rząd polaki potwierdził to 
Oświadczenie i| w Rydze, wskutek 
czego w- Warszawie przeważa o-
pinja. że Poldka i Rosja spotkają 
Sie "w Gen| i nie jako -przeciwnicy, 
łjtCJ JSKO tfbbrify sąsiedni. Podług 
dplnji jet i iegi / wyp.trtiejszych 
dyolomaióW polskich, 'stosunki 
pMko^rosjjjskt*, ułożyły się, w n»-
*tęjj>uja.cy jsuojtób: polskie haini-
stełiurn sina w zagranicznych *i-

'ptmwU 1 zdecydowanie . pokojową 
pslltfłej wfłtokjAłj do sowietów. 
r4iih«| roirjice WapnlcÓw spolecz-

'no-e&nortjicznycji, nieporozumień, 
*pOw8dow^rydh długoletnią woj
ną; Konfliktów, dyplomatycznych— 
Pohl* chde iyc w dobrych sto-
fufkfcti złRo.ją sowiecką i im-

: U' 1. • 

miarom tym nie' mogiy pneszko-
dztć konferencje ani w Warsza
wie, ani też w Rydze, Punktem 
stycznym wspólnych interesów 
Polski i Rosji jeśt icr> długa gra
nica, co bardzo ułatwia wzajemne 
stosunki handlowe. 

Handel na granicy polsko-ro
syjskiej również już został rozpo
częty i kupcy ©bu państw dawno 
już ocenili prerogatywy, wypływa
jące z bezpośredniego sąsiedztwa. 

Polska zdaje sobie dokładnie 
sprawą z wewnętrznych kłopotów 
Rosji sowieckiej i liczy się z nimi 
bardzo, czego dowodem jest fakt, 
że Rząd Polski nie nalega zbyt 
energicznie na wypełnianie przez 
Rząd sowietów niektórych pun
któw traktatu pokojowego, których 
sowiety nie są w stanie wypełnić 
obecnie. I jeżeli kiedykolwiek Pol 
ska zechce sie domagać wypeł 
nienia tych punktów energiczniej, 
to tylko wtedy, kiedy dojdzie do 
przekonania, że cała ta sprawa 
zależy wyłąfcznie od ^obreirwoli 
botsiewików, jak to miało miejsce 
i reewekuacją mienia ; polskiego 
i t . p . i 

W Polsce przeważa . naogół o-
pinja, że mimo wojowniczego na
stroju pewnego odłamu komuni
stów, większość dba o zachowa
nie pokoju z sąsiadką, ponieważ 
wiedzą oni dobrze, źe wojna w 
warunkach obecnych byłjaby ekspe
rymentem bardzo niebezpiecznym. 

O tern wie Warszawa bardzo 
dobrze, a i Moskwa, zdaje sobie z 
tego sprawę, f 
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od 

Cena numeru '.20 itnarek. 
A D M I N I S T R A C J A 

v B i a ł y m s t o k u 
„N. palnnnik Białostocki" i 
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«Ki)nferenc)a iv Genui. 
u i £ eeigi 
Shlrłnunta 

Warszsófa, 
G«n Z 

dn. 18 
naredę 
państw 
la się 
podpisaty 
zapytania 
iekhi 
cjl niem 
odpowiedzi 
w któreiji 
nie się 
nielojalna 
czyć 

Po 
PO pol. 
tekst znfne 

W 
min. 
niemiech 
ze Polskja 
wie tej 
zeń ze 
zaboru 
w skład 
w odsz 
naleznydh 
Wersalskiej 
uwydatn ' 
Polski 
mlecko 
jej połoj 
runki 

Wo 
I Rosił 
po*tę 

W 
Skirmun 
ifst slo<; 
ze stron 
wykazać 
pomocy 
wnrun 

dl u 

djskt 

\:oć 

b : c 

L. Georg 

p. _c 
rjera Poi a 

duse się, 
z Amer 
źyczki 
rzystnycl 

Echa 
h tego 
Berlin 
W zitąkku 

pisze 
Stycz 
dzonym 

W 
zenie 
dzo 
jednak, 
newie, 

yńsui 

za wyklaczeniBm Hlemcduf z Horn. 
—Hola do delegacji niemieckiej. -

Poili. — Mowy 
Różne pogłoski 

20.4 (tel. wl.l 
iu donoszą: We wtorek, 
m., min. SKirmunt odbył 

t cilku przedstawicielami 
lin; eh, a następnie odby 
kjonlerencja państw, które 

Traktat WersBlskl. Na 
p. Bflrlhou co do pro-

reiolicjl, dotyczącei delega-
iecklej, Lloyd George w 

wygłosił przemówienie, 
(cenił surowo zach o wa

le nieć, określił je, jako 
i zaproponował wyklu-

Ni^miy z Komisji Polityczn. 
ig eh naradach o godz. 5 

^rejlasowano definitywny 
noty do Niemiec, 

sii zabierał głos także 
SUirninnt, który potępił układ 

o-sowiecki, zaznaczając, 
muszona jest w spjra-

do| szczególnych zastrze-
wzjględu na udział byłego 
osyjskiego (wchodzącego 
RzeczypospoUtej Polskiei) 
idhwaniach niemieckich, 

Rosji z tytułu Traktatu 
ej|o. Minister Skirmunt 

t dalej specjalną sytuację 
wol>ec porozumienia nie-

iosyjskiego ze względu ną 
en e geograficzne i wa-

ekjonomiczne. 
postępowania Niemiec 

niezbędną jest solidarność 

pizeiwówieniu drugiem Min. 
: ojświadczył, że nie tylko 

ni żądać zobowiązań 
ji, ale równocześnie 

gotowość udzielenia jej 
pewnych konkretnych 

> R 
g< 

na 
kabh 

Wywod4w Min, Skirmunta słu
chano z oznakami ».ywei aproba
ty ze stiony Lloyd George'a, p. 
Barthou i ipnych. 

e wyjeżdża do 
Londynu? 
rtnberg. koteso. .Ku
rnego" donosi z Genui, 

Pożyczka dla Polski 
dolarach. 

Warsalaita, 20 4 (tel. wł.). 
, P r z e | k d Wit-czorny" dowia-

i e Rząd nnsz oirzymal 
propozycję wielkiej po-

dolnrowei na bardzo ko-
warunkach. 

yti 

d-ra Sty<zjńskleg 
Lok 

lź w dniu dzisiejszym, i|. we 
czwartek, rozeszła się wiadomość, 
ii Lloyd George zapowiedział 
swój wyjazd do Londynu w hie-i 

udzielę. Nastrój panuje obecnie1 

bardzo przygnębiony.:, 
Ten sam korespondent donosi, 

ze we środę odbyły się dwie kon
ferencje Lloyd Georgca z Wir-
them i Rathenau. Cały dzień trwa
ły doniosłe narady między poli
tykami Anglji. Włochi ' Hjemiec I 
Rosji celem znalezienia j wyjścia 
z niezmiernie rfudrieji ^ytuacii. 
Na czwartek spodziewaną jest 
odpowiedź Niemiec i Rosji na 
zbiorową notę inccWst^ koalicyj
nych. 

W kołach genueńskich zaczy
na brać górę przekonanie, 2e je
dyną drogą zabezpieczenia po
koju w Europie iest ' wciągnięcie 
do Widniej Ententy pańslw Ma
łej Ententy i Polski. 

Zdecydowane s tano 
wi sko Niemiec 

Berlin. 20.4. (Aj. WschJ 

„Vorwaertś" donosi z Genui, 
że odpowiedź Niemiec na notę 
koalicyjną zawierać będzie ostry 
prorest. W razie nieskuteczności 
tego protestu, delegacja niemiec
ka zamierza opuścić Genuę, cho
ciaż ostateczna uchwala w tym 
względzie dotychczas nie zapadła. 

Według powyższego pisma bol
szewicy zajmują w stosunku da 
całego intermezzo obojętie sta
nowisko. 

Skutki układu niemiec-
ko-sowieckiego . 

" Genua. 20.4 A i Wsch. 
Według krąiąpych pogłosek 

podpisanie układu niemiecko bol
szewickiego w konsekwencji po
ciągnie za s^hą dj misję Raihe-
nau'a. 

UfOrdu n i e m i e c -
w G l i w i ó a c h . 
0.4 (Aj. Wsch.) 

z zamordowaniem 
o w Gliwicach 

alanzelger", ze d-r. 
był bardzo zmenawi-

priez niemców. 
sfęrsch urzędowych polo-

le uważa się za bar-
kry^yc ?ne, spodziewają się 

dzięki układom w Ge-
rjaatąpl pewne uspokoje

nie umysłów także i w! Gliwi
cach. 

.Vorwaerts" oma^iaiąc akt aa-
mordowania d ra Styczyńskiego, 
stwierdza, że po stronie rtiernijec-
kiej grasuią nieodpowiedzialne) e-
lementy, opanowane pragnieniem 
zemsty za każdą cenę i •») ka2^ej 
lormie, częstokroć zaś wiedzione 
ząd?.ą rnbimku. 

Zjazd P. S. 4 
Wilno, 20.4 (Mj. Wsch.) 

•* W ubiegłą środę orfbyi się 
zjazd Polskiego Stronnictwa Lu
dowego z powiatów: OszmiaAskle-
go. Święciatiskiego i Wileńskiego. 
Uchwalono złożyć Naczelnikowi 
Państwa memerjał z iądeniem au
tonomii. 

Komuniści nienliilecrey 
dla Rosji 

Sdrlin, '^U. (Al Wscf..j 
Niernie^HB portja kr-aiiJ^.flj' 

na onw JOCIBHFCI mezaJtJ i ' xm • 
łuią na dzień' 2} I. m. JZliirrib 
dzenic demonstracyjni' "i) v * hie
nie 8-godzinnego dijiia p»sc>. Ł') * 
celu poparcia zamifersen utvr>rr*-
nla jednolil^fio Ironia proletetiati;.. 
oraz i ) oiiandia glódnycfł » Soi-i. 

Raport FrinniŁeejiSŁ. 
Konstantynopol, 20,2 {Huu. 
Glównodowodztjcy as jntfi so

wiecką na Ukrslrne. Prun^t ŁH. 
żył prezesowi rBdy koi]o«iB?.'j> )ii 
dowych, Liurupr* raport w kici 
rym, \nk Homumkuie isKiO«if*& '>(• ' 
wiecJis, z»z'iacjft, i.e y*d włj&t-
dem 'nilttattiym fy*nucit» IIB iHtti-
śnie przedstawia «:ę isifr»'itp|*-, 
Gfńwła tłwaaa dcwód;.twa <a*-"-
wonego zwioc«'"ia -if-si ną sirek 
pogriajpiczoą. Frume ham >>bw" 
dzai miewcownśCi pogranic»r.i- -
ręczy. 4** c-ramce *,ttz*-U':i: -.;• 
bardao czyinie. wijslso ws* «• <»• 
pełnym por2ądku j ' roe risleiy »>••-
obawtać tadn*"!- nie^podnanlii rt 
strony fc-i«ej ^.wardi1. Co *•>* zt* 
tyczyj zaipatrzenśa aimrl tietw*,-
nej, (jo odczuwa *ię TJ /-iwz-' t 
brakil Czerwoifoarnnieicy fm t 
trzymują WszyHkiej.^. m -m i'-rtf 
należp, r 

.Eiatidytów"' nm n>& <\ii '& 
Liki utnie, do V5 iy&. ^oddajj -i-
władzon| aowieckim i po uzyskł-
niu arampRtii zaięło 8}^ prac m ne 
roli i nię są jut ctetoesruec;'». 

•Vy|trzedaz kosztów^' 
ności cerkiewny(Dfv. n-

K')cstantynopf»l, 20,2 (Ra;* i 
H» statku .Polikse-ni" wr»t -

szton; przywiózł tu i ' ©de.vp [l.r 
pud. srebrnych naczyń, ob|tąv|>v 
ctrkii»w.ivch. ij,if*lichcw hndyrlei 
nic i i. p.. S|iLire, wystotirtor-i-i1 b?jj-v 
maaajynic- fian4-iJF>knn ob..|> |!o-
tiych 1owDfó«, sprowad^oni/ph 
przez wniesztirg Przed wy?tató 
magaeynu zbierats <"* UnjriiTjjjij 
uchodźcy rc:y'jscy i M/ysUjŁląiitj 
się z oburzeniem lemu •.wi'rtjU-1 
kradzt«tf. Djctow.ensiiM tper
skie ::wróc"i?o się do ^ledi. 1'iifc 
kich | sprąymlerjzoR>ch i, frtiftł' -
tein jirzeciw wjprredaŁy ju'trji», 
cerkiewneg.r>. N|B ządar.ip po^Ch 
właściciei sklepi] usuną! z wysie
wy ciięść naczyń cerkiewnytjli, 
ńiektdre' jądnak pojoslsłj tani 
jeszc;:e w dalszym nąg-j. i wy.lt 
dzają oburzenie na rio-w<) ta- . 
czelność bolszewikfcs/ r»ie 'i^lk 
śród 
ców. 

rosian, -ecz i cud ian t l* 

Giełda Warszawska., 
Warszawa 2(V4 (tel. wł.; 
Nowy J«'< set^-sa?^ ; 
Paryż 358 " 
B*rHri 13,50-

1 j 

Spadek kursu > waluta . 
sowieck ie i . 

Konstantynopol 20.4 |Russpx;sftS. 
Kur» waluty: sowieckiej zn6w 

się obniżył. OMcnte t a 1 nriilitm 
rubli sowieckich płacą 7S pią- , 
strów, gdy |eszi:2e W marca -;M " 
mil jon płacono 1 i pól UJ, & tv li-
stopa d»ie—45 Kra. 

http://wy.lt


I M szu/indel niemiecki. 
K o factnte sTedżi oolityKf pą-

N^fitlec I, kto- ją , tfodaj 
b<»):Jt«)nnte ocenia—lei 

tjustaieg", 
l *M i CtfcftM 
** Wen 

• CW-JH • • * 
di^ lo ic r*'c 
WWŚnie ur2i|d 
nych RZSSJZJI 

nazywa n* i 
ni o ' l ' 

ij»ycz«|| w s 
'41. Cti.łfWWtt 

o.tyczt >cr. 

tf"<:yntan 

* fehtł 
irmi u « c / « z e podziwiać za 
ir.-ttouM.i fconsekwentnoać. Żaden 
ica>--ruf wpłą<waiqc nawet fran-

d^oczącego pa wjrbo-
wet śctetce Traktata 
nie wykasat dotycit* 

,tte|ttKacli«iniei jednolitej 
jick t>nczvnari, iak 

spraw «,dgronicR-
W tyciu prywatnem 
przeżuwacza chleba 

o stałością charakte-
dt^ycay postępowania, 

•iriepana, etyką—jeśli 
33?s tnaliioolije wytrwałość w po> 
p^kuanttl *|y»tępków, wtedy za

wiana zatwardziałoś-
t gruntu prawy i 

sik"j«c«Jfy djraó nuHt* zatem po-
sta<łać H den rys naprawdę wspói-
ny mew rrowonosć zasad 

N<eii{cy f ł łoten- ie są w swych 
przedsięwzięciach 

.•yprz? dztwnie monotonne 
( w 4 jed iym 

jeyłhtj • Traktatem pokojrwMN. 
' te f ostatni zaś z ..;ichtmatem,#»-
koniiiiych świadczeń—prz> chod*i 
sit; dopiero do lasnego rozeznania, 
że Niemcy w ciąau czterech lat 
be*z mal i wodzą Europę za nos i 
śmieją się w kułak. j 

Polska dawno |u|ż poznała się 
ha< farbowanych lisach z nad Spre-
wy I starała się innym oczy 0-
tworzyć na uprawiany przes Niem
ce humbug. Rychło w c^as spo-
strzegła się tez Francja, gdzie nie 
brakło też biegłych znawcpw nie
mieckiego szwindlu. Po pewnych 
cierpkich doświadczeniach roz
gryzła orzech prawdy także Ame
ryka. 

Natomiast Wielka Brytania i 
Włochy zachowały po dziś dzień 
pewne złudzenia. 

I dlatego to p, Lloyd Ueorge 
nie posiada) się potiobno z szewc-
kiei pasji, gdy go doszła wiado-

Chodzi 

mość d rtbwyrn kunsztyku p. Ra-, 
thenau'i u corhp. P. Lloyd Qe-
orge, j fk ?ape*niają wtajemnicze
ni, chciał w pierwszym porywie 
gniewu w rtatgać pszy krnąbrnym 
boiBom. Czy sittwme coś podob-
nego! Tui za plecami, proszę ja 
kogo! 

Tak je rt. Niemcy pozwoliły so-
We na t ezprzykładne zuchwal 
atwo. L to; d Georga aprosil sąsia
dów, piiwnowntych i znajomków, 
aby postaiowić, o los'e wszetecz
nicy— $oifdepli i lobuza-junkra. 

[> obmyślenie środków, 
ktoreb)} t*ch obojga przywiodły 
do opanii tania. Miano im właśnie 
zalecić m >dlitwę i pracę pod wy-
rozuminłą opieką gromady- I co 
się dziej;? Zamiast myśleć o 
skruszt i poprawie, apasz łączy 
się potiiernnyiii ślubem z ladacz
nicą, ł y móc nadal broić na 
przekó opiekunom. 

Obi rz :nie święte owładnęło 
angiełskiri mężem stanu. W przy-
stęoie sjezerości jąi utyskiwać 
nad nieprzenikliwością polityki 

koalicyjnej. Zabrakło mu jednak 
sumienia uderzyć się W kierat. 

Cokolwiek o tern sądzą l co-
kol wiek piszą, traktat niemiecko-
rosyjski nie wyjdzie kontrahen 
tam na szkodę. Moskwa i Berlin 
wiedziały dobrze, co robią I co z 
tego wyniknie. I dlatego Ich umo
wa jest prawd siwym kunszty ttlem. 
Stworzyła ona nową platformę dó 
przetargów i w najgorszym razie 
stanie się .kozłem ofiarnym" za 
cenę różnych nowych ustępstw 
ze strony obu Enteńt. 

Powoływanie się tu na arty
kuły Traktatu Wersalskiego jest, 
co najmniej, niedorzecznej* Po co 
i dlaczego? Przecież Wk czy 
inaczej z umowy tej bezpośred
nio nic nie będiie, bo pomada 
nie dopuści. Ale „odstępne" rozu-
ml się samo przet się. Im silniej
sze zaś było wrażenie w Genui, 
tern więcej śmiechu za niemiecko-
rosylskleml kulisami. 

Dąsy i fochy Lloyd George"a 
podnoszą jeno wartość tego mos* 
kiewsko-szwabskiego kunsztyku. 

racji, nie mogąc myśleć nawet o 
nowych. Wpośród Innych Wtygitów 

w* także Smlrnow, znany 
fjsiawfe. Rjałystokowl i Wlfou 
y są ta^ie, dostępne Jdta 

Frekwencja ( M M C I * 

sole 
Wars 

wszystkich, 

1 u 
1 tym sa 

nVm stjkchelcera ;' Od aktu kapi 
i ju^cji co 
ani ?«« Wi 
Mtm<»Wii r»evt̂  
iTffltZUK CC: 

Cyniom fj-y(i(aćia 
^<ędzy(iiłtf<łowa. 

^ t w r i i k i e i maskarady 
fboczyly z drogi wy-
faidBpt*^ ł otwarcie 

przekory. Zmieniały 
tilectafa prtekształ-

wewnętrzna i 
kurs walorów 

własnych l obcych doznawał wa
hań t fiKjayln—^irirn*' wszystkie 
te różni :e ii metamorfozy ostało 
sł^ nie* nie«ifi?m i zawsze tern sa-
rr.em, a opej: obcych oedstępnera i 
r:ieafnef !,i * sobie saś tryumfują-
c>»m—-«i elftusewo nłeniiecUiei po-
Iłtyki. i 

I gd.' |% r̂od zwycięskich spr*y-
nmnmrAw każde nowe zagad-
Kiertfe. ^y^jntete na porząd,ek 
dzienny JKyjworywafo spory I WĘt-
piiwośc' ii do'**Wfł istoty i dJRl 
i iych Bnjal|iwycl»L' następstw|.— 
Kfemcy tedte próbne- t były od 
w«tetkt$ ^baw i skrupułów, .bo 
lawsze (i ̂ «ęd»ie ,myślały tyiko 
o jedne TI: fpk po4ejść aijantów, 
niK wyi i^(iw»'5 nawe ustępstwa, 
jak wy< |4c f<« cd zobowiązań i 
«;.e dot ł j / *#c przyrzeczeń, . 

Ust! >wa^bir c^nł stale towa-
rzpBfln powodzenie, stwierdzając 
fowodffe c łlą'• geajalność plano
wego tąranutwaj. So choć t a każ
dym rale«» oberzano się mą bez-
caełnaC ii perfidję teutonóW, to 
pweciei ddwano się brać na lep 
coraz oafscyćn tr ickowi kawa
łów, otuiptijąc 'je z reguły różne-
Mrt ałgąnil ustępsiwami. Porów-
ra«8Zf|f»qkty umów* kapituła-

Z 25 dniowej podliczy po Rosji Sowieckie! 
Wolny handel — K miljanóar nap wku za podanie płaszcza — Walka z g łodem.— 
Sad nad sytymi. — Teatry . — Tera in ie jaza atolioa Rosji. — T a r g i moskiewskie.— 
Armja sowiecka. — Nowa kombinaoja walutowa S o w i e t ó w . — Rwestje stosunków 
hadlowyoh z n im i .—Co w Rosji «s:rslą o konferenqj i genueńskiej?- Uznanie dla 

naszych p laoó art k dyplomatycznych w Roaji. 

(Wywiad z p. K. Turskim, dyrektorem biał. Oadziałk 
II. 

(Dokończenie). 
Valiy handel.- ES milionśw rubli 

u podaoie pJaiieza! 
— Jak wiadomo, Rosją przy

wróciła |U2 wolny handel. Lecz 
on nie może zaradzić brakowi 
żywności. A czy pan uwierzy, że 
w państwie sowieckiem — zresztą 
jak i gdzieindziej—powstafs, " , ' ~o 
wszy>tkiego, warstwa nowych bo
gaczy, paskarzy. Obok przeraża
jących obtazów nędzy, widzimy 
zbytek, używanie ponad miarę. 
Dla szczęśliwców—sklepy w Mo
skwie posiadają kawior, szampan, 
słowem: obfitość artykułów nie-
tylko gastronomicznych, lecz i 
galanteryjnych. Skąd się one bio
rą? Część z nich—to dawniej 
ukryte zapasy, rzucone obecnie 
na rynek, a część—przeszmuglo-
wana została z zagranicy. Korzy
stają z nich wielokrotni miliarde
rzy rosyjscy t. zw. „nouveaux ri-
ches". Opowiadano mi, że jeden z 
nich rzucił służącemu hotelowemu 
25 miljonów rubli napiwku za po
danie płaszcza! 

„Polskiego Lloydu"). 
llfalka z głodem 

Włndz; sowieckie energicznie 
wystąpiły do walki z głodem. Zbie
rają wszędzie ofiary w tym celu. 
Zastosowiły szereg kar, nakłada
nych ta mbliczność, które prze
znaczę s i ; na rzecz akcji ratun
kowej pr: eciw głodowi. W gma
chach tei tralnych neprzyktad za
bronili 10 palenia papierosów. Lecz 
jeśli k;oś pragnie zapalić papie
rosa) — mo ^e to uczynić, zapłaci wszy 
sto tyi ię< y rubli kary na głodnych. 

Dotychczas jednak starania so-
wie«ón\ l y zmniejszyć klęskę gło
dową, n i : zaradziły złemu. Głód 
trwa. Wypisany on jest na twa
rzach lutzkich. 

W zalążku z wolnym handlem 
i akcj;| atunkową powyższą po
wstał lou^y tyo kupców z worecz
kami. Taki jegomość, obwieszony 
nĄv\, iprtedaje w woreczkach naj-
rozmatsie artykuły, po które wy
biera się do okolicznych wsr. Ale 
nietylko :zynią to kapcjy. Tożsamo 
bowien tobi inteligencja! I widzieć 
moźm birdzo często kobiety o 
inteligennych twarzach, niosące 
żywneść w woreczkach. 

Sąd nad sytymi 
Podczas mego pobytu w Mo-

Skwie odbył się .sąd nad sytymi". 
Przed trybunałem z 12 sędziów 
przysięgłych, robociarzy, stanęło 
kilkudziesięciu osobników, oskar
żonych o nieulszczenie przepisa
nej ilości zboża tytułem podatku. 
Sądowi przewodniczyła kobieta, 
jako prezes. Wyrok podzielił obwi
nionych na III kategorje i skazał 
ich: I kategorje—na wniesienie BO 
pudów zboża zamiast 50, II kate
gorje - r n i 60 pudów .zamiast 20; 
ł^I—na W pudów zamiast 10. Po
nadto na pobyt w więzieniu aż 
do chwili uiszczenia powyższych 
Ilości zboża. 

Działo się to w kraju, w któ
rym futit czarnego, razowego chle
ba kosztuje 14y-da 1,50000 rubli. 

Teifry. I 
Wspomniałem o teatrach. Otóż 

dodam, iż są One wszystkie wła
snością państwa, pod zarządem 
instytucji, zwanej w skróceniu 
„Gosteatr". Teatry są czynne i 
prosperują bardzo dobrze. Rzecz 
jasna, że używają starych deko-

ńośćll bardzo liczna. 

Teraitle|ua Hub w . 
Prgybywszyj do Moskwy, pf». 

gnął;m spotkać znajomych ) od 
dzić swe dawne miesi kanie. JNle 
znaiiizteui w jnlem atofi'niczigo. 
Wszystkie przedmioty albo zrabo
wano, albo znlbzczono, i«lbo zare» 
kwir)wano. Popobnie zresztą ogo
łocono mi 1 drugie mieszkam^ w 
Chąi-kowie. i j . | 

W Moskwie) — tó samo, cfj w 
Kijowie i Charkowie. Nędza, g|ód, 
ruiijti. Ani jetjnej ulicy bez ibu-
rzonego, zniszczonego domu czy 
to Wskutek pożaru, czy też Wam 
ulics nych, czy innego powodu. Gdy 
się lak z wysokości spojrzyj na, 
rząd ulic — wijdzi się njlejajło sza
chownicę: budynki i kupy gfuzflw, 
świadczące o tern, że kiedyi w*nq* 
silą się tu kainienica. Taki jest 
wygląd stolicy Rosji. 

Wszcząłem poszukiwanie znajo
mych. 

„Targi raoskleuilde' 
Niełatwe to zadanie. Bo w fych 

miejscach, gdzie dawniej ktoś ftiie-
szkął, nie znajdzie go się z pe
wnością. Zato wszystkich, znajo-

'myc|h i obcych, spotkać mozn|a — 
jak mnie poinformowano—na ryn
ku iSucherowoj-Baszni*. Wie pan 
—rnowil dyrektor Turski—to coś 

j a k [.Targi Wschodnie" lub APO-
%nanskie". Ten targ moskiewski 

trwa bez przerwy, każdego dnia. 
Tu, na dutym placu, zbleraią się 
kupcy i nabyjycy. Tu motna do
stać1 wszystkiego, czeg* pan tylko 
zapragnie: od 10 karatowych bry
lantów, futer, dywanów, aż do 
odłamków starego zelaziwa. Tu 
kręcą się agenci „Wnlesztoj-gu* 
i skupują dzieła sztuk pięknych. 
Tu Sprzedaje się resztki pamiątek 
rodzinnych, osobistych, resztki da
wnej zamożności, by za nie o<rz;y-
maĆ pieniądze na—ckteb. I tui je
dni zwiększają swą nędzę, a dru
dzy z niej krzeszą—maiątki. j 

Armia sowiecka 
A jak, panie dyrektorze, wy

gląda armja sowiecka? 
Z. tego, co można zaobser

wować podróżnjkowi, przedstawia 
onal wcale nieźle, inna sprawa, 
żołnierze noszą najrozmaitsze 

mundury i Czapki: i rosyjskie, 
i niemieckie, i polskie. W poró
wnaniu z piechotą—kawalerja; jest 
znucznie lepiej wyekwipowana. O' 
flcęrowie sowieccy noszą oiinaki 
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m istnieje starodawny 
ński, i « człowieka do-
sdy wiesza, gdy.sędzia 

fcne' imi< skazańca i 
ojca. 
:n» cnińcz>k or^ebywal 

Sędzia zrobi* szybko 
izato 1 rzekł łaskawie: 
»raz ądeidj *• pokoju. 
zawszy* na oprawców, 

To h ćattuy ' ludzie. Nie 
.|j słs ich, swierme znają 

^ • 0 5 * 0 
i»zi%li 'sHazartca mię 
pasch z f i tm na miej 

ii. 
riczyk ujrza|^. szubieni-. 

a polana; p®c2ął błagać, 
RMSwUihy. Ale kat nie 

1 vi jCJo zapewnieniom, ża
rnu ' ig l ice ' «»a * sżyfe 1 po-

c i™ £•• 
13 tfai^. 

zakdysat ste i... 

Sznur byl rządowy, a wiec zu
pełnie przegniły i z tego powodu 
me wytrzymał ciężaru ciała ska
zańca. 

Chińczyk zerwał się błyska
wicznie i krzyknął radośnie: 

— Widzicie, mówi łem, że je
stem niewinny. Samo niebo jest 
mi świadkiem. 

Tłum ujął się za nieszczęśli
wym: 

— Uwolnić go! On jest nie
winny! 

Kat podrapał się w głowę. Ktoś 
radził: 

— Zawezwać sędziego. 
Projekt ten podobał się wszyst

kim 1 po ki lku minutach sędzia 
prz*ybyl na miejsce kaźni. 

Sędzia obejrzał sznur, pokiwał 
głową i wydał taki wyrok: 

— Rzeczywiście, samo niebo 
zaświadczyło o niewinności oskar
żonego, dlatego też postanawiam, 
aby uwolnić go za zamiar podpa
lenia posiadłości mandaryna. Ale 
za zniszczenie rządowego sznura 
w-czasie wieszania, podsądny znów 
jęte skazany na karę śmier t i . Jed
nakże ze względu na to, że wszyst
kie rządowe sznury mogą być zgni
te, karę śmierci należy wykonać, 
przez rozstrzelanie. 

III. 
Chińczyka wyprowadzono na 

pole i przywiązano sznurami do 
słupa. Naprzeciw niego stanęło 
sześciu żołnierzy. 

— Pal! — zakomenderował o-
ficer. 

Rozległ się strzał i kłęby dymu 
otoczyły chińczyka. 

Gdy dym rozwiał się, wszyscy 
omal,) że) nie zdębieli ze zdziwienia. 

Criiń< zyk stał żywy i cały i 
śmieclha 

siyszejć 
Cl 

knęli 

się 
sie: 
jednak żyję! — dał 

łos chińczyka, 
yżbyśmy nie trafi l i—krzy-

stt zelcv. 
Ale ikąd — wszystkie kule tra

fi ły—odpowiedział chińczyk. 
J«:de 1 z żołnierzy podszedł do 

niegoj i aoczął go oglądać. 
R:eczywiście, wszystkie ku

le trefi)) w pierś — rzeki ze zdzi
wieniem. — No, no, jesteś silny 
mój bracie! 

Chi iczyk literalnie dusił Się 
ed śr^iicchu. 

Saojrzyjcie na kule —one są 
zrobibnf z gliny. 

Ofic< r uderzy*ł się pięścią w 
głowi;. 

- • P-awda! Zapomniałem, że 
kul r a n dostarcza znany chiński 
patrjijita mandaryn Lap-Uf^Ka, któ
ry nijediiwno kupił sobie Wiejką 
posiadłe ść. 

I Pom olawszy nieco, rzeki jła-
sitawte io przestępcy: I 

— Idź, kochany przyjacielu, 
tam gd;ie chcesz. Widocznie, ty,, 
rjapr.iwc ę jesteś niewinny. >j 

Ale :hińczyk uparł się. 
-4- Me chcę nigdzie iść. Wyrok 

sądu m i s i być wykonany. Proszę 
bardzo 3 jaknajprędsze wyekspe-

n i : mnie na tamten Świat, 
w adomiono o tern sędziego, 
r< zkazał: 
Jeśli przestępcy to sprawia 

ność, to odrąbcie mu gfo-m 

IV. 

Na placu postawiono gilotynę. 
— Pciłóż głowę pod nóż — 

brzmiał rozkaz kata. 
Przestępca spojrzał z pógafdą 

na swego oprawcę i połoiy ł głowę 
pod gilotynę. 

Opadł topór... i rozleciał sie na 
kawałeczki. Rozleciała się także 
gilotyna. 

Chińczyk wstał, drżąc cały z 
oburzenia. 

— Gdzie wy kupujecie takie 
drzewo i taką stal—wymyślał ka
towi. 

— Zdaje się, że na całym świe-, 
cie niema takiej tandety. 

— Nasi święci bonzowie do
starczają nanri żelaza i drzewa — 
szepnął, zaambarasowany oprawca 
—a przyjmuje to o<| nich manda
ryn Kto-Da-Wię-Cej. < 

Przestępca oburzył się. 
—' Nie wiem—krzyknął—skąd 

wy macie to świństwo, ale ja jed
nak chcę być koniecznie skaza
nym. Już mi się znudziło awan
turować się z wami, Zresztą, szko
da mi na to. czasu. 

Przyszedł sędzia i prosił go: 
i — Przyjacielu, nie upferaj się. 
Idź z Bogtem. Masz przecie zonę 
i dzieci, fczy cl ich nie żal? 

Ale przkstąpca był nieubłagany. 
Sędzia'widząc, źe go nie prze 

kona, rozkazał: 
— Wsadzić go do balonu 

niech sobie pofrunie do nieba. W 
drodze napewno skręci kar!' 

Prędko przygotowali balon, 
wsadzili chińczyka do kosza i prze
cięli sznury. 

Ale... balon nie wznosił się W 

— To jest oszustwo!—krzyczał 
kosza przestępca. — Poskarżę z 

siej! 

wet 
trza 

Rozgniewał się i sędzia, j 
— Dlaczego balon się niej po

dnosi?—groźnie zapytał maridary-
zarządzającego statkami napo

wietrznymi. C,'yż w Chlnacłj na-
przedmjoty lżejsze odmówie
nie mofbą fruwać? ! "i°|gą 

— Nie rjnogą!...—odparł p|onu-
mandaryh. 
— DUczego? 
— Dlatego, że powietrze fetato 

się, rzadkie.' * 
Chirfczyry nie mają co jaść i 

odżywiają się jedynie powietrzem... 
! Sędzia natychmiast wydW r-rz-

kak: j 
I — W Chinach oddychattie po

wietrzem jest surowo wzbronione! 
, A przestępca żyje po dzień dzjf 

siejjszy. 
Chciano go spalić na sfosi* 

ale drzewa zakupione przlz jrząrf* 
nie chciały się zapalić. I 

Nie wiedząc co czynlć.f s|ędzi» 
postanowił przekupić przpstępcę, 
aby nie iąd^ ł on wykona|tii# nad 
sapą kary. ; j M 

Gdy przestępca otrzymał pie
niądze, przekupi! dwuch fcałpych 
mandarynów w intendenturze i 
wkrótce został mll jarderemj j , 

L d\Or. 
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rę<?e na M w e j 
worią i malej 
e t y k o w tud 
qku *OWie 
tyka, Poslu 
czerwonej a 
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* o W u publ 
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fcuUreciek dr^y 
ułcdznii?~nibt|w^ 
obie, ze mi| 

c uzą gwiazdę « e r -
jwudług rangi. Ch iń -

Lotyazów w woj-
ckjem prawi** * i ę nie spu-

ipeńfstwo W szeregach 
test duse Dyscy-
przestrzejia. Za -
cerów i żołnierzy 
>ści zupełnie po-

Idi** 

rr»j» 
8'ię 
\o.f 

iczn 

pieski//, fifidhruk[ 
nicbieswlm i pow 

—. iu 
rub.i, a tu s 

,est pięćdziesiąt tysięcy 

fiowa kombinacja walutowa 
B«wl l lbw 

Pan dWektor zapewne jak iś 
sonie miai t pie-

przypomniawszy 
czas na obiad, ^a 

skl , i konsul, Baecyr i iM . W Char 
ko wie konsul jeneralny, p. Char -
wat, i, p. Napnlewtekl. Personel 
dyplomatyczny wyszkol w r , odńo-
a rący się do swych rodaków i 
obcych upr*e imie , taktów,i le. M y 
nie rtiawy pojęcia, w jakich cięż
kich warunkach działaią ci ledwie 
i tuk należycie spełniam s * e na
danie. Na twarzach Ich znać Sia
dy niet i lKo złego odżywiania się, 
lecz i nadmiernej pracy. 

Oto, com pobieżnie streścił z 
ntea,o 25-dniowego pobytu w Ro
sji Sowieck ie j . 

któri.' w Rosti płaci się mlljony... 
W.' odpowiedzi p T a m k i wydo-

hyj i porttelp bardzo liche pa-
' ' ' 'leni czerwonym J 

Mada: 

;». tysięcy. 
Ui l lądawtuk tttajątkl. Brzydkie , 

l i nas etywiiry rha tlaszkach z pi 
wetn *a r, \muięs> papieru i ład
ni" ! wyglądają, 

- M e t t u test napis. ,ptęć 
rub l i ' , « ną dfUgim banknocie 
„dziesięć "?-4rńówię. 

— Z a t a ha jadwrotnej stronie 
tyctt 7.nak6«| pieniężnych pr?.ecłv-
ta uan skromny napis, że każdy 
r u b e l ' na i Ipiiifciocle sowieckim, 
wydaltyin Wi r , 1022 y m , ma war
t o ś ć lO.OOtnrubli banknotów, wy
danych do i i |9|22. Czy l i , ta dzie
sięciorublówka itownaNsb? 100,000 

, / u b >. a p i ę c W u i H ó w k a - - 5 0 , 0 0 0 rb. 
W ten sposób, jak pan widzi , 

•5o* i f - ty prztstcj iują do tworzenia 
i rtowet waluty zej złota. : 

Kwestia slbzttnkaw handlowych 
i Sowietami 

j — jak S K ' imanie dyreMorze , 
przedstawia sprawa stosunków 
handlowych [z Rbsją bolszewicką? 
| — Stosunki handlowe z nią są 

* tej c h w i | niemożliwe. Rosja 
4ąda od nasi kreWytu w wysokości 
7J0—SU prorł : umówionej kwoty. 
ĄWo tez Ł, jclórżyby pragnęli 
stosunków handlowych z Polską, a 
dysponują scrc«icanu, chc/i nam 
oddać listy przesyłkowe na nie. 
j-est;o jednak ryzyko dla nas. List 
Brzesyłkowyj fjr^cht. jest dokumen
tem, 4owo<łąm| wysłania towaru, 
nie I zaś l o m r d m . Mojżna mieć 

i.fradbt, a niq d t r W m a ć towaru. 
Kredytu Udjziplić Rosji dziś nie-

sodpbna. M«s |my żądać od niej 
albo złQta, alBjo surowców, atbo 
ebeje) inonefy.j * , 

i leszcze' 4 a ł a uwaga. Przybyć 
do Ko«|i w kejach handlowych na. 
tezy tylko z? olbrzymim, kapitałem 
i grupami, .rjlej w pojedynkę. T r z e 
ba , tworzyć] jgiupy handlowe i 
zrzeszać k ip ia j ł y . Taikie grupy 
handlowe athe)ry(k*ńskie, n iemiec
kie li; czechd-stojwaekie bawiły w 
Ros j i 'podcz is (.niego pobytu. 
H Aie , gaypyir i iy uzyskeli odpo-
^ied|i ie zaBeipjeczenie naszych 
Wkładów pianięl inych, udzielonych 
»ąsiadowi wschodniemu musimy 
llctft się p łzez iszereg Iht z pew-
^erow8t ra ta |n l . \ Zdrowy interes 
handlowy, utrzy jname zdobytych 
stosunków nie d^idzą się pogodzić 
z . nedmierrwrh | i natychmiasto
wym zysuiejnJ JTen zysk dalby 
Mę iisiągnąćf djo^sero za lat dzie
siąci psętnadpMi-i 

Rosja webeo' 

- Jak 
publiczna w| 
w ( ienui? 

- - N iekt 

u o b t y c b . c 
Kiet kit; Ro 
inni zaś 2 
stę do zaintfjeeń 

O l b r z y m p 
lecrejńst w» 

..-Ijyią z 

kanlerencji genien 

| i # jza?Btrtt|e oplnja 
fofn na konferencję 

I
r^ fwarstft-y, jak ro-
i igeha , oczekują, du-
j ó d n e w a j i c sit; pomo-
ająi: się zrozumienia 
;2jKie] sytuacji,- »-' ja 
a] bbecn:r znajduje. 
e4y^hizrrirrB odnoszą 

genueńskich. 
a «k>ti w i ę p z o s ć spó-

_ lie zajmuje' srę wcale 
n a , myś ąc (tylko o jednejni' o 

zdobyciu' z m~tĄtści dla, stenie ' i 
''świ-ch najbl rsz^cb. 

Bzuflie (Haj prtetftławieieii flil-
sfetth w^ot l i 

ąk0ńfc}M»łś£, rtciaSbym 
f d H f V * ó f ^ p Tur -

. 8fc>i—|taif t9^icł4v rheźw^We pó-
• w M f f t ł f e i I w y b i j ą pracę na-

itli dypłoma-
W Moskwie tycwtjlch wfRisj,, 

*». «Mi): posfcl polski, p. Stetoh 

Jtte ĄSE**:- .̂ 0861. ne zebrahie 
Komurti(i|tego 
fiowgl '*Mce pil 
skle) a d * , w j 

(ikclonarjuszy Banlfu 
magistrat wyde|e 

e z « a Rady Mllg)-
Olszyńskiego. 1 

OMieel da Belg]l. Przed kii-
fesiarjimi Międzynarodowy 

zyż w Warszawie 
strację prawosław-

yczących wyjechać 

Sl 
y K< 

rej 

B a l e 

koma m 
C i e r w o H 
zarząd? 
nych dziec 
do Belflii 

Z 
się okoló 
Warszaw 
przyna le ł 
rosy|ski« 
Wielu w y p a d a c h 
nie mot i i a 
stało wypłany ih 

U. 
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Wschód slortca o «. 5.2S 
Zach6d o fi. T.45 
Wschód ks. o g. ó.Of) pp. 
Zachód o g. 1.54 r. 

d^ącą 
w ogr 
próbny 
będzie 
wpłynąć 
kursu 
wać w o. 

mieście rbzeszła 
w Bydgoszczy) 

stoku rejestrowało 
dzieci . Obecn ie w 

^dają udowodnienia 
do obywatelstwa 

^Cobec tego, i t w 
udowodnić tego 
dzieci nie zo-

be 

e m' 
oncen 
zpła 
na 

Sdnsacjjjna 

za s 
ta 

- Telegram do S i l n i . Magi 
strat m . Białegostoku wysłał do 
Prezydenta miasta W i l n a następu
jący telegram: 

.Saamorząd Białegostoku^ łq-
czgc SIĘ z W i l n e m , prastara ' sie
dziba kultury polskiej, w uroczy
stej chwili oddania władzy w ręce 
Najwyższego Przedstawiciela Rze 
czypospoiltei Naczelnika Państwa 
Józefa Piłsudskiego, śle wyrazy 
hołdu i uznania dla ludności, któ
rą m i m o piętrzących sle przeszkód 
cena bezgranicznego poświęcenia 
Sie i ofiar w obliczu świata całe
go udowodniła swoji, 'nk łomną 
wolę stanowienia z Polską niero
zerwalnej całości. -

Cześć n e m i Wileńskiej , prze
wodniczce kul tury I przedmurzu 
cywilizacji polskiej na wschodzie". 

- Skulili dralyiay elektryez 
flB&Cl. Wskutek podrożenia elektry-

' czności I pobierania przez m i a s t o * 
p o d a t k i od elektryczności, wczo- * 
raj j bnęgdaj by ły nieczynne wszy
stkie fabryki korzystające z prądu 
Elektrowni miejskiej . 

- Zwolnieni! r. 1B91 DoWia 
6uiemy*s ię o wydan iu rozporzą
dzania o Zwolnieniu z wojska po-
b o r ą w ^ ł i rocznika 1&J9. Szcze 
gółowe rozporządzenre n iebawem 
się ukaże. 

- Złelooeioay Komitet Pabry 
kan t iw . Przemysł-bia łostocki znaj
duje ijię obecnie w stadium cięż* 
ki«-flo> kryzysu, poni iWaz fabryki 
posiadaią duże zapasy towarów, 
t ranzakcje natomiast prawie zu 
pełnie nie'1 są dokonywane. W ce
lu ziagodzenla k ryzysu l regulacji 
wytwórczości odby'o się posie
dzenie zarządów wszystkich czte
rech związków fabrykantów. Osta
tecznie uchwalono utworzyć zjed
noczony komitet wszystkich fab
rykantów, w skład którego weszli* 
przedstawiciele zarządów wszyst
kich czterech związków. Komitet 
odbył ki lka posiedzeń, na których 
uchwalono: Przędzalnie maja. być 
czynne tylko 1 zmianę, na dobę, 
t.f. 8 gr-d/ in, tkalnie 5 razy na ty
dz ień. Uchwala ta o b o wiąz u je .o d -
19 k w i r t m a do 27 maja r.b O ile 
położenie się polepszy, uchwała 
zostanie zniesiona. Uchwalono po-
ze tem zwrócić się do Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowe! z 
prośbą o udsielerjie p o ż y c z e k fab
rykantom pod zastaw towarów 0-
raz kredytu pod wexsle bez kont
rolowania bilansów. D o banków 
uchwalono zwrócić się % prośbą o 
dyskontowanie większej ilości 
weksb. -Przy sprzeduży towarów 
ma być wpłacone 35 proc. uotów-
ką, reszta w wekslach do 4,5 dn i , 
albo 125 prec. gotówką, 25 proc. 
za l iczenie , 50 proc. w wekslach 
d ^ 45 dni. Komisjonerom uchwa
lono zamiast 3 proc. dać 2 proc. 

- 9jutmett$ pracy. Przed 
świętami niektórzy fabrykanci wy
mówili pracę robotnikom z 2-ty-
godnlowym terminem. 

podobno 
dyrektor 
Banku spółek) 
terer. P 
nem i tift po 
mietk ie j 
skiej pói 
ku Kredyt 

szefem 
niej 

owego. 
Znalezienie noworodka, we 

gm. Krypno, znale-wsi Lewbnie 
zlono nojworo^ka. 

-U 
llecoego 
powled?i 

zak 
poli 

Blnu 
zimierzaJ 

sza. 

b. m, 
(Fab 
dowody 
brata. 

Kdncertj 1 .0 .8 0 W nadcho-
n i fdz ie |ę o godz. 5 po poł. 

ejskirą odbędzie się 
I B . O . S . O . Wejśc ie 

11 ne. Koncert ten ma 
rozstrzygnięcie kon-

która c rkiestra ma przygry-
grodzle mie jsk im. 

rfite 

wiadomość, w 
się wiadomość, i i 

został aresztowany 
|?ekulacje walLjtowe, 

szego Oddzia łu 
Zarobkowych, p. L i -
r jest białostocznni-

ticza-s okupacj i nie-
policjt obywate l -

aś dyrek to rem Ban-

loeBHlr spokoju p»b 
cja pociągnęła do od-

Goroselskiego Ka -ś t i 

Wń dOWOdOW Policja za
trzymała za nieposiadanie dowo
dów «iiS0 3isty(|h , Parbera M o j ż e -

Pulja J u i u s z a i Sokolskiego. 

Kradzież u brata. Dnia 18 go 
okidlaczowi Bolesławowi 

tyczna 4 0 zostały skradzione 
josebipte przez rodzonego 

I 

- K r a d l i 
18 b. m., z I 
Supraśla skra< 
nemi rzdcza 
mk. na !:zkod 
Nazaftitr;: 
kryła ; i areszt 
dzieży. 

Spacji 

z furmanki Dnia 
i rmanki jadącej do 
Iziono kosz z roz

wartości 100 tys. 
flnny Selatyckiej . 

ja kryminalna wy-
iwata sprawców kra-

'mnm Monliiirut. 
przy| P. S. N. w Bia l . 

K w i e c i e ^ , 2 0 , c z w a r t e k 
V-&' 

Tempir. pbwietilza 1% • 
CiAnidnie , 748.1. 
Wilgofjnośii „ 95"-o 
Kier. i pręck. wiatru N 1 m.s. 

15-2S' 
3»5 

747,^). 
75% 

N 7 ras. 

Db witszEienie. 
Wydział Hipoteczny Sądu Okrę

gowego w Bia łymstoku obwieszcza, 
ż.e otwarte zastało postępowanie 

zmarłych: 

Panos. właścicielu 
na wsi Kosiorki, 

|skiego; 

spadkowa po 

l ) Le<j>nie 
nieruchomości 
starostwa) Biel: 

2) Marjasay Labendik właści
cielce riiUrucjiomości w Bia łym 
stoku, pr|:y u 
N9'pohcy 

3) Aj2 
nym 
vku 

PM y N 
Cielu 
stoku 
rk 35 

4) Piotrze 
czewskicrj 
mości na 
mówka-Djuża, 
kiego. 

Termi 
wyznaczohy 

niefruchpmości w Białym-

pa idz iern 

warn win 
pod skut |ami i 
Białystok 

5493 

. Mal inowskiego pod 
9 miejskim . ^ 2 6 8 1 ; 

Medownik właści-

nku-Kościuszki pod 

Konstnntym Jan-
włlścicielach nierucho-

wsi |ch Downarach i Kra-
starostwa Białostoc-

n regulacji spadków tych 

łka i 
larji Hipotecz| ie j , gidzie intereso-

ostal na dzień 31 
922 roku w kance-

łosić prawa swoje 
prekluzji . 

dnij i U kwietnia 1922 r. 
2 - i 

Pimn jrw\m 

Rewolucja, Jak Molotjh, połera 
swych własnych wyznawców. 

D-ANTON. 

GROONO 

Ofllen widziany zdała za stacją 
kolei, na gościńcu do jezior za
alarmował wczorajszej nocy stra i 
ogniową. Paliły się stosy progów 
kolejowych, ułożonych przy torze. 
Dla akcji ratunkowej dwa parowo
zy oddały swój zapas wody. Za
chodzi podejrzenie podpalenia. 

Dnia 17 b. m. spaliły się za
pasy drzewa opałowego przy trak- • 
cle kolejowym Hajnówka — Cze
remcha. 

M a m y tu prawdopodobnie do 
czynienia z planową a zbrodniczą 
akcją podpalaczy. 

W j a k i m celu się to dz ie je— 
nie t rvdno odgadnąć. 

W związku z tym wypadk iem 
kursowały pogłoski o napadzie na 
pociąg, k tórym jechał na Uroczy
stości Wileńskie prez. Ponikowski, 
a to ze względu na to, iż opóż 
nione zostało przybycie pociągu z 
przedstawicielami rządu do Wi lna . 

Prosa miejscowa, zwłaszcza 
. D z i e ń . Blał", zwracało niejedno
krotnie uwagę' na nieopatrzne ob
sadzanie kolei przez obce zbol-
szewizowane e l e m e n t y , dzięki 
szkodliwej a karygodnej polityce 
prez. Landsberga i dyr. B i r c z y ń 
skiego. 

Skutki tej poli tyki dadzą się 
n a m jeszcze niejednokrotnie we 
znaki . 

ta 1 i5i, p ie 
»U iljiói mitt. 

Przed paru miesiącami poda
l iśmy notatkę o sensacyinej tran
sakcj i , dokonanei w Białymstoku 
między p. K i p. P., 2 których 
pierwszy sprzedał drugiemu żonę 
za 40 miljonów. 

Ooecn ie otrzymujemy list od 
p. K-. a więc osoby, w tej sprawie 
najwięcej interesowanej i rmaro-
dainjej, z następującem wyiaśme-. 
niein 

W swoim czasie ukazała się w 
„Dz ienn iku Bia łostockim", powtó
rzona następnie przez inne pisma, 
stołeczne i prowincjonalne, wzmian
ka o sprzedaniu żony przez miejsc. 
obywatela K. ł t j . p rzeze mnie) 
pewnemu paryżauinowi nazjwiskiem 
P., jza cenę 40 mll jonów j mareK. 
N i e mia łem wówczas możności 
zaprzeczenia tej oszczercze) plot
ce , zmyślonej przez osobniki, mo
ralnie i f izyczne zwyrodniałe , a 
wynajęte przez p. P. do zplijzenla 
go i moją t o n ą Puszczona w 
obieg plotka (a miała właśnie ule-
gal lzować na zewnątrz występny 
stosunek p. P. z m o j ą ż o n ą , który 
stał się jawnym. 

Dziś odpieram jak najkatego-
ryczniej tę niteczemną DOtwarz, 
k tóra—poza przytoczonymi moty
w a m i — miała niewątpl iwie na celu 
skompromitowanie mnie w opinji 
p u b l c z n e j . 

N ie obawiam się, by niniejsze 
moje oświadczenie spotkało się z 
zaprzeczeniem te|, która pod opie
ką swojego orędownika p. P. efi> 
ązuje się obecnie po Białymstoku 
•f roli żony dwóch mężów z ca
ł y m wyzywającym bezwstydem. 
T e j n mnie; oczekiwać można po
dobnego sprostowania ze strony 
pochlebców 1 zauszników i p. P,, 
j akko lwiek zdolni są oni do k a t -
dej służalczej przysługi dla dogo
dzenia swojemu byłemu 1 teraź 
niejszemu wierzycie lo* ' ! . 

O przedruk niniejszego wyjaś
nienia proaaę uprzejmie wazystkłe 

pisma 
dały 
wzmlenk 

Proszte p rz j j ąć 
kiego szpeunku 

k b r e w swoim czśsie po-
wBpomnianą na wstęp ie . 

wyrazy gtę^o 

r. 
- t -

Roimaitości. 
t t t ia dokuezyla 

W Phliladelphii toczyła się spra
wa Piotra Banaszaka, oskarżone
go przezj je^o żonę o Zakłócenie 
spokoju. 

Ma zapytanie sędziego: dlacze
go nie zachowuje się spokojnie, 
Banaszek odpowiedział: „Gdy m i 
przyjdzw wybierać pomiędzy ioaą 
a więz ieniem, to woię ijść do wię
zienia, .njiż do żony". Został oń 
postawiojny pojU kaucyę 300 d o 
larów, j od ; sędziego otrzymał 
ostrzeżenie, apy więcej hałasów 
nie wyprawiał.! 

j Ciężkie ezasy. 
W Nj;w Jor^ku do sklepu Pawia 

iDrugi , j przy Buck ingham • ul . , 
wszedł bandyta z zamaskowaną 
twarzą, ęctóry skierował rewolwer 
na Drugję, a p o t e m zażądał 30 doł.< 
Druga należy do bardzo odważ
nych ludzi, to też nie dal bandy
cie 50 qol-i lecz zaczął się z nim) 
targowatt W końcu stanęło na 
tern, że I bandyta zgodził się wziąć* 
tylko 5 doi. I wyszedł zadowolo 
n U I ' 

i D b e s n i e Druga chwali się daj , 
sąjsiadó^y, iż wytłumaczył bandy-! I 
cie, że j teraz są bardzo ciężkie 
czasy i każdy musi się db nich; 
stosować] a nawet bandyci. W ten 
sposób IDruga zaoszczędził sobie 
45 doi., ^ za które ma sobie kupić 
automatyczny rewolwer, ponieważ 
spodzieva się jeszcze odwiedzin 
bandytów, a nie chce znów pot 
stradac Biątki. 

Hożrzulnlea. 
W New Jorku , adwokat pani 

Edith K d l y Qould. rozwiedzionej 
żony mil ionera Franka Jac Qould 'a , 
dowodzi w sądzie, że potrzebuje 
ona corocznie 45J.000 doi. na sw* 
życie. 

Wydntk i l e . wedle przedsta : 

wionego sądowi rachunku, przed
stawiają się następująco: 

Suknie , bielizna, trzewiki i t. d. 
18. tys. doi.; utrzymanie automo
bili i szoferif 4 tys. doi. , wynaję
cie apar famentu 5 tys. doi . , wikt 
5 tys. doi., lekarz i apteka 2 tjrs. 
doi., dentysta 1 tys. doi., wressęle 
tańce i muzyka 4 tys. doi. ' 

Z t e c A w i e c tytułu domagać 
się adwoKaT- powódki zasądzenie' 
pozwanego na zapłacenie tayfejj 
zonie 1Q0 tys. doi , a to za cztery 
lata jej boby tu w Paryżu zaraz 
po rozwodzie. Sąd nie wydał dei-
tiąd jeszipe swej decyzjC w tynfi 
procesie, 

r o n f e r e n c j a 
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w K o w n i e . 
o, 20.4 (fjjusspress). 

żyła się: tu konferencja 
z u d z i a ł y N iemiec , Rei 

Estonji 1 b t w y ; posła 
wprowadzić pociągi bes-

komu^ikacj l między 
Moskwą , przez IC«ff-

. t- \ i ; : 
biletów kolejowych u«ta-1 

bą na speftjałnej konferfen-* 
Jydze. !• •. -i 

)5 kwletjnia weszła « * V - i 
wencja k o l e j o w i zawar ła 
lerocy, U t w ę t Estonję. i 

.••oba Z i n o w j e « r « 
jn , 20.4 (Rus8press). V ' i 
oskwy donoszą, ze Z in<« 

zapadł na zdrowia. cięjtko 
y — 
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Iłynik chdrny bliłoifockl 
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Łapy podeaawiaile funt 
podklejki cBł« Mrą. 

potowa 
Saagrya ruat . i 

„ 4 , . ; Jachty 
Cholewj platawe port . 8000—^300 Chrom bfalołtocki 

"" szagrynowe „ ] . MOO--I800 Końska skora nztuka 
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PiwiBrni p. Krauze 
ul. Rnłonlukowsha 1. 

Sklepie spożywpzym 
p, Makarewkiza 
ul. &ta iaftika z. 

• • — • • • • • • • • • • • • • I 
„Dziennik Białostocki 

„...-„ ; . iwo ;.| .; 
(jrenco Białystok (miejsce W ^ t e i t t . 1 

Sklepie spożywczym 
p. Gregorciuka 

ui. niekiewłcta 97. 
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Z I Ś! 
Drugi z cyklu wyróżnionych filmó^ -z „Salon dAutomne" w Paryżu p. i. 

ODWIEC 
(L«ETERNEL FEMIMIM) 

i Widoków Pa 
, Rois de Bo 

Mdnte-Carlo, Cap 

ryż 

w 
Sklepie spożywczym 

p Ż»r>©rowskta<ło 
ul. StMiva ID 

• a a 

Zakładzie fryzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ui. WJehiewleia 17. 

Z N I E K O C I 

M l 
•4 i 
psia 

ITTfB. 
l«ło*4 j ea t tylko ep«*o**m 

tu m ę ż c z y z n y Dl* ho -
[iety s t a n o w i g ł ó w n ą ti-e»ć 

j f j zycta . 1 

N/\ PALERMO 
a, jak: Arc de Triomph, 

ulotne etc, oraz wśród boqć 
St. Martin i ti p. 

: e E" 
w roli 1 

głównej 

Cliampe Elisees, Place 
atjej natury Mentbny, 

Cement -iwapnó 
pierwszorzędnej |»koścl polecają ze skł̂ ac*) po cenach przystępnych pierwszorzędnej |»koścl polecają ze skł̂ aoj*) pc> cenach 

Oddzta1 Spółki techniczn<|-|>rzerhyslowej 

I . H 0 y E H i [ W I R H 0 I 
_, Rynek Kościuszki tój 

"D O K"-MTR" 

Leon Kryński ! 
uaialiie ttinkj Mi ucznia, 8 

iinrytm i sjftrse. J 
(oświetlenie cewki i pęcherza) I 
Przyjmuje od 8. i—,* i S—8. 1 

46S5 Białystok, Lipowa « U . 24—1 • • 

'.). 
BiłBflly 

stary 
(o^wie 

i 
Rynek 
M 5 
4SŁH 

Sh 
ri3ł*2i 

MISIO 
anBtfyesati 

ilenie cewkt 
pjcheriai. '] 

- Kości uszkj 
i 9. 5 - 7 • ] 

16—tl 

i(J Leczenie skórnych chorób gtoWy (parchy) 
||! Bpomienlami Rantrjana 

' |w g a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m 

d-r. n . Zau/adje 
spec. chorofc' W 

żołądka i kiszek, s 
. ul. Lipown M» J * łSiieditricu. s 

: = 

liwa od eh 
6BTW11Z 
Dytf! I BIB'! 
słBlawyth- ) 

Poi#r KĄ T wznor 
pnyjęcia cho-t 

r' 9odi. 10—I 
Biołystok, 

)7. ! 

Specja 
rób Elłeraych 
Biryw 

na 

wił 
rych 
i 4—J. 

oł" 

4460 
Lipowa 

BlJEOllIl 
b. ordynator Pio-
trogrodskiego Ala-
fnzjewskiego szpi
tala aeneryczneso 
Choroby wenfryn-
ne. łfcarne I BIB 
«HIBMa«l606 914) 
•d I M : i aa 34 

P.P. 
ui.miińłaifłBj*it 

(t>. Niemiecka.) 
w BUtyButaka. 

26—22 3021 

— 
DOKTÓR ; 

D. K a n e l 
to. ciKih ecurcl 
Priyjrnnjo od lj.-el 
do 1-ej ł od &—7 
wlecz. Białystok, 
ul. Sienkiewicza 57 

II piętro, 
is-a 

• i i i 

i DOKTÓR 
M. Kanel 
SpnlallMa •« aba-
rtb trcniryełnyrt, 
ikaniysłi l wiuaw 

r r i y i m a j B 
ad I-41Z l ad S - l 
Diiedi i I kobiet 

. Vdi3—4 
osobne wejicie 

tlWŁYSTOH, 
u>. Sunkiawicza 37 

5374 
PARTER. 

l i i 'X m~» 

CkBraayaiiBBrrts aa i itmt. 
Białystok, MIM-

skiesoB. 
p n y W a 

»<ł >—* 1J*—:»•_ * * ' « . 

blai »»,toohie 

W~l!lJ *Kom!!iarja«!ie 
P,!p. w Btaiydi-

' stoku 4>aj^nie się i(e 
wolwer svstemu »Bw 

: uninS j Hiszpański' 
2Baleti|(«y w dn. 19,111 

fjr. b. pri ed ^machłm 
KościBI i Rz. Katolic
kiego i B-stoku. Pra
wny wtfłciciel zgjtjsł 
się po (*dJ>ior. S f ó 

OdHITsię do «ywa-
jceł i -sklep sp«i«y 

wc*y s wiesikaułem 
s k la t a jij c\t-m się 
z dwóct pokoi i Uuah-
nic prz' at. Wasilki 
«wkiejJ*jT. 

Z" gubi" (fT"kal 
woła lia wyd.pr; 

P.K.U.1? Mińska 
zowiecl im aa imię, 
Pantele mBnaStukaad 
\»a ur. w 188b r. « m . 
pnyul. Prowlanckkiej 

Zgubiono *OBK)WS 
książkę na linię 

Hugo HartniBM 2ara, 
przy ul. Mickiewicea 
ł&5i. _ a a ^ 

Zgubiono paszport 
, niemiecki na lrn% 

Bolesława Nas u t o 
zam. przy ul. Warsza
w s k i e j ^ 53 , 5 S ^ 
Z" gubiono kartę iwol-

nlfenia wyd. w m 
Białymstoku przez P 
KII , na imię Meiemt 
Borowsikiega, (roćz. 
1893), zam. przy uł, 
Gleld_oV(lei j£4.^53B9 
7 gttbionóTpaupSn 
" niemiecki, na i m ^ 
Anny DrzeWnowski^, 
zam. przy ul. Gruhd-
wajskiej Ws 40. Sm 

ZguHono™liHc™p*e^ 
wołania za ^'265, 

•wyd. w Bia lym*tottu 
przez P.K.U, na i»ie 
Józefa Roatkołtekie-, 
go,(rocz. 1866). za«. 
przy ul. flitowskiej 
>fc5. ^ ^ B 

Skradziono legiTyiria^ 
cje polskją, na imii; 

Krystowa M£«afr«»a, 
zam. przy łil. Młyno
wej Hi 74 ! 8395 
__ Grodł i»ńaht» i 

Sk r a d z i o n J ' po
świadczenie demo-

błlizacyjBe >* 41 wy-
stawione ;;rzi!7. baon 
zap. 41 Su»aif.k; p.p. 
nu nazwisko Ja«e Ho-
tojiowtcta. 5*—ł 
jShlopciyka miesięcz-
II nego pragnę od
dać aa własno^iŁ -
Wiodomośc': w Admi-
niatracji ,X>zitanika 
Grodzieńskłetfo" pod 
U. S8-3 

Polaka Drukarnia w Białymstoku Sp, A«tt, «L Waruaawfca t l 
om 

8kti<a|cle #4ato| 
bti pnyMMi. 

Maaaai 


